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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznia 5 zł.. kwartainie 4 zł., miesię- 
cenie 1 zł. 85 et, W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł. kwartalnie 3 zł, miesięcznia 1 zł, 

Przowuńntk naukowy i literacti, dodatek miesieczny du „Gazety Lwowskiej“ otrzymu- 
ją ealo- i półroczni abonenci hezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumeruja od 1 stveznia do końca 
czerwea, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopźatą, pierwsi 75 et., drudzy 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent 
kiikorażowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Paryżn 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la Croix 
Rouge 2 
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Lwów, dnia 3 marca. 


ki Stan przykrej atepewności i wycze- 
Iwania wobec wypadków na Wscho- 
pae dojmuje całej Europie w wyso 
Im stopniu, ale najwięcej niezawodnie 
ustryi i Anglii, jako dwom mocar- 
stwom najbliżej interesowanym poli- 
Jcznemi konsekwencyami przegranej 


' Przez Turków kampanii. Z tego po- 


Wodu obu tym mocarstwom najwięcej 
Musi na tem zależeć, ażeby konferen- 
Cya przyszła jaknajprędzej do skutku 
l położyła kres niepewności. Jeżeliby za- 
em konferencya nie zebrała się tak | 
Tychło albo w ostatniej chwili zupel- | 
nie się rozchwiała, to wina nie spa- 
hie pewnie ani na Austryę ani na | 
Anglie lecz tylko na Rossyę. | 
śród ogólnego zniecierpliwienia | 
odzywać się zaczynają tak w Anglii 
JAk j w Austryi głosy doradzające . 
bezzwłoczne zaapelowanie do broni. 
Ossya dąży widocznie do udaremnie- ' 
Ma konfereneyi. a gdyby ta mimo 
to przyszła do skutku, to delegaci A) 
Syjscy okażą się tak nieskłonnymi do | 
oniecznych ustępstw, że usiłowania 
Pokojowe skończą się tak samo jak 


Piętnastu miesiącami. Jeżeli zaś woj- 
üa wybuchnąć ma dopiero za miesiąc 
lub dwa miesiące, to lepiej wywołać! 
JĄ zaraz i położyć kres nieznośnej nie- 
bewności. Oto argumentacya pessymi- 
stów, którzyby już dziś chcieli wydać 
ekret mobilizacyjny i wysłać armię 
U graniey. Tej argumentacyi nie mo- 
haby odmówić podstawy, jeżeliby pe- 


wne wskazówki przemawiały za tem, 
że Rosssya chce udaremnić zebranie 
się konferencyi albo uporem w skraj- 
nych wymaganiach rozbić pokojowe 
usiłowania dyplomacyi europejskiej, co 
równałoby się wprost wyzy waniu mo- 
carstw interesowanych do walki. Kto 
ma tę pewność, to oczywiście dora- 
dzać musi, aby nie czekano na chwilę 
najdogodniejszą dla Rossyi, lecz wy- 
stąpiono bezzwłocznie, póki armia jej 
nie wypoczęła jeszcze po długich i 
krwawych zapasach z Turcya. 

Tak niepomyślną nie jest jeszcze 


nej a krótko trwające sesye sejmowe nie po- 
zwalały traktować tej sprawy wyczerpująco 
i wytworzyć w sejmie pewnej harmonii zdań. 

Odstąpiwszy od zamiaru uchwalenia no- 
wej ustawy gminnej, dopóki teren nie zo- 
stanie do tego przygotowany, Wydział krajo- 
wy a za nim Sejm wybrał nową drogę, na 
której reforma stosunków gminnych postę- 


sza raz po raz upokarzał armie ros- 
syjską. Dziś jaż za późno i niebezpie- 
cznie wyruszać do walki, dziś trzeba 
pogodzić się z takim losem, jaki wy- 
padki wytworzą. Oto argumentacy: 
tych desperatów, którzy w lecie Go- | 
dziennie kazali Austryi wysyłać armie 
za Dunaj a dziś słyszeć nie chca o 
ewentualności wojennej, Taka polityka puje zwolna wprawdzie ale pewnym krokiem 
zasłużyła na nazwę tureckiej, bo rze-ji tak praktycznie, że z każdym niemal ro- 
czywiście stawia interesa tureckie po | kiem usunięta zostaje pewna ujemna strona 
nad austryackiemi. Austrya zawsze |w organizacyi i administracyi gminnej. Ma- 
oświadczała, że Turcyi bronić nie! my tu na myśli nowele uchwalane od roku 
mysli, ale swoich interesów nie po- | 1874. z których jedna prawie radykalnie 


sytuacya, ażeby wojnę jako już nieu- [zwoli nikomu naruszyć. Bierne zacho- | zmieniła stosunki gminne zaostrzając znacz- 
niknioną przyspieszać należało. Tyle wanie się w lecie i obecne przygoto- |nie dyscyplinarną zależność i odpowiedzial- 


powodów najwyższej wagi skłania 
Rossyę do ustępstw, tyle wyrozumia- 
łości znalazła jej dyplomacya dotąd w 
Europie, tak stanowczo powetowała 
sobie jej armia początkowo poniesione 
klęski, że nierównie podobniejszem do 
prawdy jest ustępstwo aniżeli opór 
wobec wymagań Europy, które ani 
upakarzają Rossyi ani nawet nie u- 
szezuplają materyalnych korzyści zwy- 
cięstwa w sposób nie odpowiadający 
poniesionym ofiarom wojennym. 

Nie ma zatem powodu do przy- 
spieszania wojny, bo wojna bynajmniej 
nie jest koniecznością nieuniknioną 
ani nawet wypadkiem w wysokim sto- 
pniu prawdopodobnym. Wojna nowa 
może ale nie musi wybuchnąć, — oto 
charakterystyka sytuacyi. 

Jeżeli złą jest rada pessymi- 
stów, którzy chcieliby nową wywołać 
wojnę, to daleko gorszą. nawet niepa- 
tryotyczną jest rada desperatów, któ- 
rzy zwątpili po prostu o możliwości 
odwrócenia niebezpieczeństw, jakie 
grożą monarchii. Trzeba było wypo- 
wiedzieć wojnę wtedy, gdy Osman ba- 


na wypadek niepomyślnego | ność organów gminnych wobec  przełożo- 

konferencyi odpowiadają | nych władz autonomicznych i nadając Wy- 
"+ działowi krajowemu bezpośrednią ingerencję 
w sprawach majątków gminnych. 

W tym kierunku Wydział krajowy za- 
mierza 1 nadal postępować a Sejm otrzyma 
na tegorocznej sesyi kilka ważnych projektów 
ustawodawczych, zmieniających bardzo ko- 
rzystnie stosunki gminne. 

Z projektów tych, na które już się zgo- 
dził Wydział krajowy, ma pierwszem miej- 
seu stawiamy te, które mają na celu zrefor- 
mowanie służby ««ministracyjnej w gminach. 
Jak szkodliwą, nawet zgubną pod każdym 
względem jest dzisiejsza instytucya pisarzów 
gminnych. o tem nie potrzeba się już rozpi- 
sywać. Pisarze ci są to po większej części 
indywidua nieuzdołnione do swojego urzędu, 
bo nie znające ustaw, które wykonywać mają. 
Nadto są oni dotąd zawiśli tylko od rad 
gminnych a tak niezależni wobec wyższych 
władz autonomieznych, że te nie mogą usu- 
nąć pisarza najszkodliwszego, jeżeli sprzyja 
mu rada gminua i naczelnik. Pozostawała 
tylko droga pośrednia t.j. skłonienie naczel- 
uika gminy za pomocą kar dyscyplinarnych 
do rozstania się z pisarzem. Jeżeli bowiem 


wania 
przebiegu 
najzupełniej temu programowi. | 

Streszczając wszystko, cośmy ro- | 
wyżej powiedzieli, stawimy konkiuzyę, | 
że tak pessymiści jak i desperaci SĄ | 
na zupełnie fałszywej drodze. Jedni i | 
dradzy bowiem biorą w rachubę woj- 
nę jako rzecz nietylko możliwą lecz | 
już i prawdopodobna, choć dotąd zgo- | 
ła nie nie uprawnia do wróżenia kon- | 
fęrencyi niepomyślnego rezultatu. | 


ai] OCE 


Reforma stosunków gminnych, 


($) Od trzech lat sejm odstąpił mil- 
cząco od zamiaru zreformowania stosunków 
gminnych za jednym niejako zamachem u- 
stawodawczym, t. j. za pomocą całkiem no- 
wej ustawy gminnej. Było to zadanie rze- 
czywiście za trudne i na razie nie możliwe 
do spełnienia, bo tak w kraju jak w sejmie 
nie wyrobiła się jeszcze jednolita opinia 
o kardynalnych zasadach nowej ustawy gmin- 
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ZAGADKOWE POSTACIE 


. Muzyka gra w publicznym ogrodzie w 

Nicei, cały cudzoziemski świat się zgroma- 

dził, mnóstwo powozów stoi na około, w nich 
amy w świetnych strojach — i psy najrzad- 

Szej rasy. Szczególną uwagę zwraca mały 

Blecjiony powóz uprzężony czterma korsykań- 

Skiemi konikami, z których każdy potrząsa 

Orlem piórem na głowie i lisiemi kitami po 
kach, 

Lejce trzyma młoda Kreolka i dziwnie 
Odbija od swej białej, jasnowłosej towarzyszki. 
dua w pąsowych, druga w niebieskich ko- 
„dach, a obydwie młode itak piękne w swo- 
IM rodzaju, że z trudnością by przyszło być 
Bomiędzy niemi Parysem. Mnóstwo młodzieży 
poliza się do powozu, jedni z bukietem fioł- 
Ów, drudzy z grzecznym słowem, jedni spo- 
tykają się z miłym uśmiechem, drudzy z kon- 
Wencyonalnem powitaniem. 

— Któż to taki? — pytam ciekawie. 

— Kreolka, to markiza Rugierro, a bia- 
hrabina Paudolfo. . 

| — Ależ ja nie słyszałem ani o hrabiach 

i o markizach tego nazwiska. 

: — Mniejsza o to! W liście cudzoziem- 

tów tak się zapisały, a jedynym człowiekiem 
tóry ieh bliżej zna jest książę d' Almeida, 
€n przystojny brunet, co z niemi rozmawia. 
~. Almanach gotajski także nie nie wspo- 

wina o podobnym księciu, w Nicei jednak 
ie masz beroldyi, nikt tak dalece nie docho- 

4% prawdziwości nazwisk i tytułów. Jeżeli 

Bolicyj wizytowy bilet wystarcza, dla czegoż 

Cudzoziemska kolonia nie miałaby być z nie- 
* zadowolona? 

h Młode damy mają swą willę wynajętą 
8 cały sezon, swą loże w teatrze, najpięk- 
lejsze koronki i brylanty; ten i ów utrzy- 

uje, że je już widywał w Paryżu, że jedna 

tła porzuciła, gdyż się zakochała w innym, 


ła, to 


druga po jakiemś bankructwie z domu wy- 4 nikt nie wie, du 
Cóż je jednak połączyło, zkądże ta tej zagadki rozwiązać nie zdoła. 


jechała. 


zkąd mają fundusze i nikt | Respiro przysyłają ci litografowane zaproszenie 
Wszystko u | na chińskim papierze. 


SZCZErA przyjaźń pomiędzy dwoma pięknemi nich pożyczane : od tytułu księcia lub mar- 
kobietami, z których jedna urodzona pod go- | kiza aż do lnidorów, któremi hojnie rzucają 
rącem niebem południowej Ameryki, druga |za kosze cukrów posyłanych w podarunku, 
w chłodnej północnej Europie? Łatwa od- | W klubie jednak płacą, jeżeli przegrają; ma- 
powiedź na to pytanie — przyjaźń to dla | ją kamerdynera mówiącego kilkoma językami, 
kontrastu. Każda z osobna znikłaby może konie wierzchowe, najpiękniejsze stare fajanse. 
pomiędzy wielu innemi pięknościami, oby- i saską porcelanę, wydają kawalerskie śnia- 
dwie razem stanowią niezwykłe przeciwień- | dania — Świat więc Żyje z nimi, otwiera 1m 
stwo, zwracają na siebie uwagę. nawzajem | ramiona, 4 nawet daje im się terroryzować. 
podnoszą swe wdzięki. Nie dziw też, że od| Idziesz ulicą, komisioner podaje ci Ja- 
lat kilku razem podróżują i są rzadkim przy- | kąś drukowaną kartkę, na której ze zdziwie- 
kładem kobiecej przyjaźni. niem czytasz, eo następuje: „Magazyn stro- 
O ich towarzyszu księciu d' Almeida jów męzkich pod godłem podwiązki AGR 
różne krążą wieści, jedni mówią, że jest hi- | de la Garo Nr. 17 ma zaszczyt donieść aw) 
szpańskim grandem, drudzy że kupcem z klienteli, że książe d'Almeida zaszczych go 
Barcelony. Rzecz pewna, że rej wodzi w klu- | wezoraj swoją obecnością, wybrał EU UN 
bie Masseny, że przed kilkoma tygodniami | z najnowszego angielskiego rypsu, i że 488 M 
wie wyraził zarządcy domu swoje UZEANIE. 


Bal wspaniały, kostiumy robione w naj- 
pierwszych magazynach w Paryżu; pani do- 
mu, opasła Amerykanka z dwoma ogromnemi 
strusiemi piórami u czepka, gospodarza nikt 
nie zna, nikt mu się nie przedstawia. Jedno 
tylko przemawia za ową nieznajomą wiełko- 
ścią, że wino wyborne i usluga stosunkowo 
dobra. 

Ubok tych świetnych egzysteneyj spot- 
kasz w klubie wychudłego mężczyznę o zwię- 
dłej twarzy, którego gdzieindziej nie widać 
prócz w klubie, a czasem w Monte Carlo. 
Nikt nie wie, gdzie mieszka, gdzie jada — 
po skromnem ubraniu znać, że oszczędzać 
musi. W bazardowne gry nie grywa, stałym 
jest tylko partnerem przy stołach wista, a 
że gra wybornie, więc codziennie wraca 
Z sporą sumką do domu. Pamiętny jednak o 


jednej nocy przegrał w baccarat 200.000 fran- 
ków t zapłacił je do dwudziestu czterech go- 
dzin, że w Nicei i w Marsylii ma kredyt nie- 
ograniczony i że często rok i dwa lata żyje 
tylko kredytem. Nadejdzie znów szezęśliwa 
chwila, wygra zakład na kursach, wielką na- 
grodę w strzelaniu gołębi, zresztą wena w 
karty się odmieni — wtedy spłaca krociowe 
dłcgi i dalej żyje po książęcemu. 

Zapytacie się jednak, na czem polega 
ten niezmierny kredyt, przecież bez hipoteki 
nikt krociowych nie zdoła zaciągnąć długów! 
Ba! ale bankierzy widzą, że książę jest przy- 
jacielem jednego z najbogatszych książąt 
krwi, że chodzi z nim po pod ramię i jeździ 
tym samym ekwipażem — ima więc w razie 


| potrzeby potężnego poręczyciela. 


Książe d'Almeida sławnie strzela, jeź- 
dzi jak žokej z professyi, nie zostanie niko- 
mu dłużnym dowcipnej odpowiedzi — oto 
jego kapitał, a pomiędzy bogate i narodami 
zachodu taki kapitał olbrzymie przynosi pro- 
eean objedzie w London House w Nicei 
lub w klubie Masseny mnóstwo spotkać ta- 


się tylko bawią i żyją jak można najdrożej, 


| kich postaci. Nie sieją, nie orzą, całe życie | twoje dla Anglika lub Francuza brzini orygi- 


przyszłości oszezędza i składa kapitalik w 
banku. 

Pomiędzy graczami przechodzi się tak- 
że młody ezłowiek, przystojny, o prawdziwem, 
bardzo znakomitem nazwisku. Twarz sym- 
patyezna, w oku pewien wyraz smutku a 
w całej postawie jakiś nerwowy niepokój. 
Nie przybliża się do stołu gry, ale widać że 
go bardzo dużo kosztuje ta wstrzemięźliwość. 
W tajemniczeni w życie nicejskiej kolonii dzi- 
wne o nim opowiadają rzeczy. Młody czło- 
wiek nigdy nie ma przy sobie więcej pio- 
niędzy nad kilka franków; jakaś niewidoma 
ręka płaci za niego rachunek w hotelu, lożę 
w teatrze a nawet fiakra; czasem jeździ on 
do Monte-Carlo, ale nigdy nie wchodzi do 
sali gry, lecz spokojnie słucha koncertu albo 
przypatruje się falom morskim. Przed kilko- 
ma ialy posiadał miliony, przegrał je jednak 
i przetrwonił na sute śniadania, na brylanty 
dla Śpiewaczek i na konie wyścigowe. Przy- 
Jaciele, którzy na tych śniadaniach bywali, 
od dawna go opuścili. konie wygrywają na 
rachunek kogo iunego — jedne brylanty 
ulosą podobno dotąd jeszcze procent, ale pro 
cent, którego przegrywać nie wolno, 


Przechodzisz się dalej koło sklepu z 
antykami, oglądasz z ciekawością jakąś prze- 
śliczną staro-japońską szafę. wykładaną kością 
słoniową i spostrzegasz przylepioną u spodu 
karteczkę: „zakupiona przez księcia d'Al- 
meida“. ; 

W Monte-Carlo jakiś wspaniały wy- 
stawiono pałac, wysokie palmy Z R. 
czajnym kosztem przywożą Z Bordighery i 
upiększają ogród prawdziwie książęcej rezy- 
a 4 Czyj to pałac? — pytasz. a mimo- 
woli nasuwają ci się nazwiska paryskich i 
londyńskich magnatów. Dowiadujesz się jed- 

nak, że właścicielami są jacyś państwo Res- 
piro, którzy podobno w Nowym-Yoerku zro- 
|bili kolosalny majątek na patentowanych, 
| ulepszonych haftkach. Obecnie Amery! 


KA Za- 
nadlo im jest demokratyczna, radziby tutaj 
wejść w stosunki z arystokracyą starej Euro- 
i py i zapowiadają bal kostiumowy w nowym 
pałacu na początek karnawału. Jeżeli więc 
w liście cudzoziemców jesteś zapisanym z 
‘jakims tytułem, albo jeżeli wogóle nazwisko 


nalnie, ani się spodziewasz, jak ĉi państwo 


naczelnik gminy kilka razy poniósł dotkliwą | 


karę dyscyplinarną za błędy lub nadużycia 
popełnione przez pisarza pod jego firmą, to 


egoizm kazał mu wreszcie poświęcić osobis- 
tą sympatyę nie dla dobra publicznego lecz 


dla dobra — własnej skóry! 


Usunięcie tej ujemnej strony w orga- 
nizacyi gmin zapewnia skutecznie następują- 


cy przez Wydział krajowy proponowany do- 
datek do $ 102 ustawy gminnej, 

„Jeżeliby z dochodzenia przeprowadzo- 
nego przezez Wydział powiatowy okazało się, 
że urzędnik, pisarz lub inny tej kategoryi 
funkcyonaryusz gminy wiejskiej, staje się po- 
wodem do przekroczenia lub zaniedbania o- 
bowiązków przez członków Zwierzchności 
gminnej lub Radę gminną, albo że działa w 
ogólności w sposób dla gminy szkodliwy, i 
jeżeli Naczelnik gminy a względnie Rada 
gminna wzbrania się usunąć go od urzędo- 
wania mimo zawezwania Wydziału powiato- 
wego, natenczas może usunąć go c. k. poli- 
tyczna władza powiatowa na wniosek Wy- 
działu powiatowego. 

W razie niezgodności tych władz, w 
razie odwołania się do orzeczenia politycznej 
władzy powiatowej, lub gdyby przewinienie 
urzędnika, pisarza lub innego tej kategoryi 
funkcyonaryusza gminy wiejskiej sprawdzo- 
ne zostało przez dochodzenie przeprowa- 
dzone bezpośrednio z ramienia Wydziału 
krajowego, orzeka w tej mierze ostatecznie 
polityczna władza krajowa na wniosek lub 
za zgodą Wydziału krajowego. 

Urzędnik, pisarz lub inny tej kategoryi 
funkcyonaryusz gminy wiejskiej, oddalony na 
mocy powyższego postanowienia może być 
na wniosek Wydziału powiatowego a wzglę- 
dnie krajowego uznanym za niezdolnego do 
piastowania posady urzędnika, pisarza lub 
innego tej kategoryi funkcyonaryusza gminy 
wiejskiej w iunych gminach kraju, aż do 
trzechletniego czasu. W tej samej zaś gmi- 
nie, w której zesłużby usuniętym został, nie 
może powtórnie być przyjętym do służby 
bez zezwolenia tej władzy, na której wnio- 
sek oddalony został.“ 

Powyższa nowela skierowana jest prze- 
ciw złym pisarzom i wogóle urzędnikom 
gminnym. Cel jej ma charakter ujemny t. j. 
polega na usuwaniu szkodliwych indywiduów. 
Konsekwencya wymagała, ażeby pamiętano 
o dodatniej stronie w tej reformie, t. j. aby 
uzyskaną została rękojmia, że gmina po utracie 
złego urzędnika uzyska nowego, odpowiednio 
uzdolnionego. Ponieważ pod tym względem na 
wyborze rad gminnych nie można polegać, 
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Jednodniowi bogacze są dla kupeów 
w Nicei i w Monaco niewyczerpaną kopalnią 
złota. Przyjeżdża ktoś z północy ze szczupłą 
kieszenią, wygrywa w ruletę lub w baccarat 
kilkadziesiąt tysięcy franków i zdaje mu się, 
że nic niema dlań drogiego. Oczywiście naj- 
przód idzie do jubilera, przypatruje się skle- 
powej wystawie. Prześliczne rzeczy! — a ja- 
kie tanie |... Rivera brylantowa za 6000 fran- 
ków. Napisano „occasion*. Rzeczywiście za 
bezcen! — powtarza, odchodzi i znów wraca 
aby się jeszcze raz przypatrzyć pięknemu świa- 
tłu kamieni. 

— Jakaby to była radość dla Aliny 
— myśli — prześliczny podarunek, a nade- 
wszystko że taki tani. Ha! jeżeli spuści 500 
franków, to kupię... 

Wchodzi do magazynu, kupiec z u- 
przejmością przystaje na niższą cenę, i za- 
pewnia nabywcę, że świetny zrobił interes, 
że w tej samej chwili mógłby za brylanty 
dostać 10 a nawet 15 tysięcy. Nabywca catı 
noc marzy o tem, jaką przyjemność sprawi 
Alinie. Po kilku dniach jednak szczęście się 
ody róciło, wygrane pieniądze wróciły do 
banku — nie nie pozostało, aby się odegrać 
a nawet aby rachunek w hotelu zapłacić. 
Gracz wraca przeto do jubilera, mówiąc, że 
riwiera żonie się niepodobała, że chętnie stra- 
ci na niej kilkadziesiąt franków, jeżeli mu 
kupiec odda pieniądze. 

— Zbyt małą sumę mógłbym panu o- 
fiarować, abyś pan mógł przystać na zwrot 
pieniędzy — chłodno i prawie niegrzecznie 
odpowiada jubiler. 

— Ileż przecie? 

— Pięćset franków... 

Cudzoziemiec się gniewa, krzyczy, że 
go oszukano, ale na koniec myśli, że się odegra 


przeto w drugiej noweli Wydział krajowy 
proponuje zmianę $. 31 ustawy gminnej w 
dwóch kierunkach. Najpierw w pierwszym 
ustępie tego paragrafu położony został nacisk 
na to, że rada gminna powinna przydać 
zwierzchności gminnej służbę „odpowiednio 
uzdolnioną*, powtóre wstawia Wydział krajo- 
wy w ten paragraf następujący nowy ustęp: 

„Gdyby rada gmiuna temu obowiązkowi 


zadość nie uczyniła, natenczas w zastosowaniu 


$. 107 ustawy gminnej ustanowi tę służbę 
polityczna władza powiatowa w porozumieniu 
z Wydziałem powiatowym”, 


Rada państwa. 


tt Wiedeń, 28go lutego. (Koresp. 
Gaz. Lwows.) Jak przewidywaliśmy, rozpra- 
wy szczegółowe nad taryfą celną, mimo za- 
łatwienia dwu punktów najważniejszych, po- 
stępują bardzo żółwim krokiem, podczas gdy 
Izba poselska sejmu węgierskiego uchwaliła 
całą taryfę na jednem posiedzeniu. W naszej 
lzbie uchwalono wczoraj dwa rozdziały i dziś 
dwa, pozostaje jeszeze trzydzieści i pięć, co 
do których prezes Izby przepowiedział dziś, 
że będą wymagały około piętnastu posiedzeń 
my pozwolimy sobie przepowiedzieć im sześć 
do ośmiu. Jakkolwiekbądź, posiedzenia będą 
odbywały się codziennie, dopóki nie będzie 
uchwalona taryfa w całości; poezem nastąpi 
krótka przerwa dla posiedzeń  delegacyj 
wspólnych, które rozpoczną się na nowo 
dnia 7 marca, potem znowu będą w Izbie 
posiedzenia codzienne, a nawet po dwa na 
dzień, dla uchwalenia budżetn. Tymczasem 
widać już w lzbie znużenie wiełkie, zaledwie 
150 obecnych członków doliczyć się można, 
między nimi około 20 Polaków. Po uchwa- 
leuiu ceł od kawy i nafty straciły rozprawy 
interes; my też w sprawozdaniu krótko z 
niemi się ułatwiamy. 

Zagaił posiedzenie prezes Rec hbau- 
er o godz. 11 min. 25. 

Po petycyach nowych, które nas nie 
obchodzą, odczytano interpelacyę p. W v ś- 
niaka, zapytującą, dlaczego wśród samego 
aktu wyborczego powstrzymano wybory do 
sejmu styryjskiego ? 

Izba przechodzi do porządku dziennego, 
t. j. do szczegółowych w dalszym ciągu roz- 
praw nad taryfa celną. — 

Rozdz. 36: towary bawełniane stoso- 
wnie do jakości 82—90 złr; aksamity, ma- 
terye firankowe i siatkowe, wyroby pasamo- 
niczne 70 zł.; tiule, koronki, i t. p. 150 złr. 
knoty plecione, siecie, linki 24 złr. 

Do rozdziału tego wnosi mniejszość 
pod przewodnictwem Koppa poprawkę co do 
tiulów i t. p. aby bliżej oznaczyć delikatność 
tkaniny w najwyższej pozycyi 150 złr. 

P. Zsehocek wnosi, by koronki były 
oclone w wysokości 500 zł. zamiast 1500 zł. 
(od 100 kilogr.) — P. Isbary nadaje wnio- 
skowi mniejszości inną formę, domagając się 
zarazem odesłania tego rozdziału do komisji, 
od którego to żądania później jednak odstę- 
uje. 

PM Dwa wnioski te wywołują obszerną 
dyskusyę, po której przyjęto rozdział 36 z 
zmodyfikowaną przez Isbarego poprawką 
mniejszości, a wniosek Zschocka odrzucono. 

Rozdź. 81: len. konopie, juta i t. p. 
surowce wolne od cła, przyjęto bez dyskusyi. 

Rozdz. 32: przędza lniana, konopna i t. 


p. po części wolne od cła, po części stoso-. 


wnie do przyrządzonia 5—12 złr, 

Do tego rozdziału wnosi mniejszość ko- 
misyjna pod przewodnictwem Beera popraw- 
kę, aby w miejsce zwolnienia od cła położyć 
150 złr. na grube wyroby z juty. 

Po umotywowaniu wniosku mniejszości 
przez p. Beera domagającego się cła opie- 
kuńczego dla przemysłu jutowego, wszczyna 
się dyskusya między zwolennikami a nieprzy- 


jaciołmi juty, która szkodzi przemysłowi lnia- 


nemu. Nie skończono jeduak tej dyskusji, 

przerwano ją w samym najlepszym toku, by 

zamknąć posiedzenie o godz. Bciej. 
Następne posiedzenie jutro, 


KORESPONDENCYE 


Konstantynopol, 21 lutego. 


A Znana wam już jest niewatpliwie 
nowa faza, w jaką obecnie przeszła sprawa 
wschodnia, tak obfita w niespodzianki i na- 
głe zwroty. Wiecie już z telegramow, że w 
Konstantynopolu ustąpiła Turcya jeżeli nie 
znpełnie ze sceny, to przynajmniej, że na 


i oddaje po długim targu riviere za 1000 | drugi zeszła plan. Walna zaś partya rozgry- 


franków. 


K CH 


wa się tu dziś pomiędzy Anglią a Rossyą. 
I niema rzeczywiście trafniejszego nad to wy- 


bywają, są istnemi pociągami na szachowni- 
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cy, którą stanowią z jednej strony Dardanel- 
le i Bosfor, z drugiej obwód fortyfikacyj stam- 
bulskich. 

Eskadra angielska wpłynęła d. 14 b m. 
w Dardanelle. Czy z przyzwoleniem W. Por- 
ty, czy bez niego? Podzielone w tej mierze 
są zdania tutejszych dzienników. Jedna wer- 
sya opiewa nawet, że kcmendant zamków 
dardanelskich zatrzymał eskadrę, a na oświad- 
czenie admirała Hornby, że będzie cieśninę 
forsował, miał zaproponować, że dla zadość 
uczynienia swym obowiązkom, aby wilk był 
syty i koza cała, będzie strzelał, ale ślepemi 
ładunkami. Gdy jednak Hornby oświadczył, 
Że na ślepe strzały odpowie ostremi, eskadra 
przepuszczoną została bez wystrzału i prze- 
była cieśninę, ale do Bosforu nie wpłynęła, 
zatrzymawszy się przy wyspach książęcych, 
po zarzuceniu kotwicy przy największej z 
nich wyspie Halki, na której znajduje się tu- 
recka szkoła marynarki. 

Wkrótce potem w niedzielę eskadra 
angielska cofnęła się do przystani Ghemleku. 
Nastąpiło to na życzenie Porty, której wedle 
urzędowej Dzeridei-Hawadis, za pośrednie- 
twem księcia Reuss oznajmił w. książę Mi- 
kołaj, że wojska rossyjskie nie wkroczą do 
Konstantynopola, jeżeli flota angielska wyco- 
fa się za Dardanelle. 

Dźeridei-Hawadis dodaje, że w razie 
wkroczenia Rossyan do Konstantynopola li- 
czba ich nie będzie przechodzić 9.000 i że 
uie wejdą właściwie do samego miasta, lecz 
zajmą koszary Daud baszy, położone o nie- 
spełna pół godziny od Top-Kapu, bramy dzia- 
łowej, i Edrene-Kapu, bramy adryanopolskiej, 
i drugie koszary Ramis-Czyfik, położone nieco 
bliżej słodkich wód europejskich, zkąd przez 
Feri-kiój najkrótsza droga na Perę. 

O aresztowaniu Snlejmena baszy donieść 
wam mogę. że nastąpiło z dwóch powodów. 
Cięży na nim zarzut popełnionych wielkich 
błędów w powierzonych mu komendach woj- 
skowych. Najcięższą winę przypisują mu za 
klęskę poniesioną ostatecznie pod Bazardży- 


kiem, która przez niego jedynie spowodowa- | 


na, otworzyła nieprzyjacielowi drogę do sto- 
licy. Na niego również spada wina za Szyb- 
kę. Stracił on w ogóle w czasie swego do- 
wództwa dwie najpiękniejsze armie i 200 
dział. Zarzucają mu prócz tego, że w naj- 
krytyczniejszych chwilach pismami i publi- 
kacyami swemi rozjątrzał i do buntu nakła- 
niał opinię publiczną. Stawiony zatem będzie 
przed dwa sądy, za operacye swoje na tra- 
trze wojny przed sąd wojenny, a przed sąd 
wysokiej Porty za wichrzenia. Z% Gallipoli wsa- 
dzono go, jak mówią zakutego w kajdany, na 
statek, którego kapitan miał zapieczętowany 
rozkaz do otworzenia dopiero na pełnem mo- 
rzu. Niewiadomo więc jeszcze, dokąd w tej 
chwili został przewiezionym. W Konstanty- 
nopolu aresztowano wszystkich jego dawniej- 
szych adjutantów. 

Drugim faktem, który sprawił tu nie 
małe wrażenie, jest destytucya ministra spraw 
zagranicznych, Serwera baszy. Nastąpiła ona 
wskutek deklaracyi, jakie zrobił był w Adry- 
anopolu korespondentowi Daily News z upo- 
ważnieniem ogłoszenia ich w tem piśmie, 
Sprawa ta znana wam niezawodnie. Tutejszy 
Levant Herald poświęcając jej bardzo dosa- 
dny artykuł, wyraża się, że Serwer basza, de- 
legowany przez pokonanego swego monarchę 
do traktowania z szczęśliwym zwycięzcą, ko- 
rząc się przed nim w prochu i zalecającć na- 
zwać się w Daily News lepszym dziś od ro- 
dowitego Rossyanina Rossyaninem, zdarł z 
ramion Turcyi togę godności, którą ona w 
chwili niedoli tak chlubnie nosiła. 

Niemniejsze wrażenie zrobiło tu na- 
stępujące zdanie. Minister policyi Mehemet 
basza, zaprosił był zeszłej soboty do siebie 
opozycyjnych deputowanych rozwiązanej Iz- 
by i oznajmił im z wyższego rozkazu, że po 
rozwiązaniu Izby nie mają potrzeby przeby- 
wać dłużej w Konstantynopolu, że raczej bez 
zwłoki czasu powinni powrócić do domów 
swoich, z wyjątkiem Rassim beja z Adrya- 
zopola, który internowanym został w Brusie. 
Niektórych z tych banitów widziano wywo- 
żonych w powozach pod eskortą żołnierzy z 
gołemi pałaszami. Miało to nastąpić w sku- 
tek schadzki, na jaką ci ex-deputowani ze- 
brali się w meczecie Św. Zofii, gdzie podobno 


|rażenie. Manewra bowiem, jakie się tu od- poruszone być miały bardzo draźliwe kwe- 


stye, grożące nowym przewrotem. 
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Żałobne nabożeństwo za duszę J. Świę” 
tobliwości Papieża, Piusa IX, odbyło Się tu 
zeszłego wtorku w kościele św. Ducha 3 
wielką uroczystością. Celebrował w pien 
Grasselli, areybiskup Kolony, nuneyusz P% 
pieski, asystowali Hassun, patryarcha Cyle" 
Benjamin, arcybiskup obrząćku grecko-unie 
kiego, Nar-Sziabat, arcybiskip Ormian-u8* 
tów, dalej przełożeni klas:torów i wielk 
liczba prałatów. Obecnymi byli również 5% 
przeznaczonych im miejscach ambasadorowić 
francuski, austro-węgierski i minister wło” 
ski z całym personalem swych ambasad, JA” 
również konsulatów i ze sztabami swych st 
cyonerów. Nadto obecnymi byli ministef 
belgijski i chargé d'affaires hiszpański Z cia” 
łem dyplomatycznem swych legacyi równie? 
i konsul generalny portugalski. 


za 


SPRAWY ZAGRANICZNE 
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(Głosy angielskie). 


Morning Post i Daily Telegraph naży” 
wają rossyjskie warnnki pokojowe po prost 
potwornemi (monstrous) a sąd ten wcale Di® 
jest odosobniony w Anglii. Potworność podłub 
zapatrywań augielskich nie tkwi w żądaniać? 
rossyjskich odrywających od Tureyi więks%ł 
część europejskich prowincyj. (ua te bowiem 
warunki byli Anglicy przygotowani) ale 
żądanych kosztach wejennych. Wobec opł 
kanego finansowego położenia Tureyi jest © 
po prostu szyderstwem, jeśli Rossya opróć 
najlepszego kawałka Armenii, żąda jeszóżć 
40 milionów w papierach państwowych, kto- 
rych procenta mają być zagwarantowane Da- 
raczem Bołgaryi i Egiptu. Jakiem prawem 
pytają się Anglicy, wyciąga Rossya rękę PO 
dochody, które jak haracz egipski i dochodf 
Małej Azyi już dawno oddane zostały w 2% 
staw wierzycielom Porty? Dziwnem nadto 
wydaje się żądanie, aby rossyjskim właści” 
cielom tureckich papierów państwowych 70% 
stała wypłaconą całkowita ich wartość. Gd)” 
by w ogóle taki warunek mógł być wyko” 
nany, w takim razie rossyjscy spekulanci p0- 
trzebowaliby tylko zakupić całą pięcioproce?” 
tową pożyczkę turecką, którą notują dziś P 
8 pre., aby ją sobie kazać następnie wypła” 
cić w Konstantynopolu po 100. Byłby to W 
rzeczy samej Świetny interes, ale właśnie dla- 
tego i z powodu niemożliwości wykonanii 
należy wątpić, czy warunek ten w rzeczy S%% 
mej został postawiony w takiej formie. 13 
mes pocieszają się wprawdzie, że po zawal” 
eiu osobnego pokoju pomiędzy Rossyą i Fur 
cyą, Rossyi odjęty będzie wszelki pozór do 
zugarnięcia Konstantynopola i pancerników 
tureckich, dla dla innych dzienników pocie” 
cha ta nie jest wystarczającą, zwłaszcza Ż* 
stolica turecka wraz z Bosforem znajdujć 
się obecnie w zupełnej mocy Rossyan, a chę” 
tka posiadania floty tureckiej tylko chwilowe 
ale nie na zawsze przycichła. Wśród takich 
okoliczności trudno się dziwić, jeśli ostatni 
nadzieja w umiarkowanie Rossyan a tem si 
mem i w pokojowe rozwiązanie kwestyi wsch0” 
dniej zmniejszyła się znacznie. Z jaką bronią 
pisze Morning Post, mają wystąpić nasi repre- 
zentanci na konferencyi, skoo dawne traktaty 
zostały zerwane a dla prawa 1 sprawiedliwość! 
niema już najmniejszego uszanowania? PO 
dyplomatycznych rokowaniach, tak samo jak 
Austrya, nie ma się Anglia czego spodziewać 
a jeżeli oba te mocarstwa nie chea poświęcić 
najważniejszych swych interesów, to powil* 
ny się zdecydować na wspólne i zbrojne wj” 
stąpienie, Tak się wyrażały 1 wyrażają dzB 
jeszcze przyjazne rządowi dzienniki. 


(Rozczarowanie Serbów). 


Jedno rozczarowanie pb drugiem. PO 
Rumunach przyszła kolej na Serbów, którzy 
zaczynają już uczuwać owoce. przyjaźni ros- 
syjskiej. Korespondent Pol. Jorresp. pisze ” 
Belgradu pod dniem 24 lutego: Natychmiast 
po powrocie Risticza z Niżu zebrała się rade 
ministeryalna, a jeden z najbardziej wpływo” 
wych ministrów oświadczył po zamknięciu 
posiedzenia, że sytnacya zaczyna się zwracać 
wprost przeciw Rossyi. Mimo telegramu W: 
księcia Mikołaja, donoszącego o pomyślnyć 
dla Serbii preliminaryach i bardzo korzystne 
linii demarkacyjnej, Serbia znajduje się w f87 
talnem położeniu „Nasi bracia rossyjsey, m0” 
wił wspomniany minister, nie cheą dotrzy” 
mać ani jednej z danych obietnie. Że ta¥ 
jest w rzeczy samej, łatwo poznać z teg 
Że nas zawezwano , abyśmy opuścili zdobyć” 
przez nas terytoryum, zbroczone krwią Se! 4 
ską. Przy zawarciu pokoju, mówił ministe! 
dalej, mimo ogromnych ofiar poniesiony". 
dla sprawy wolności, mimo rozstrzygająćJ 
swojej inicyatywy będzie sią Serbia znajdę” 
wała tam, gdzie się znajdowała przed woj” 
ua“. Na zapytanie, w czem tkwi nieporośu 


1 


mienie, czego żąda Serbia a ezego odmawia 
ala, odpowiedział minister: „Przypomi- 
ŻA sobie panowie, że generałowi Ignatie- 
e Udało się na konferencyi konustanty- 
opolitańskiej nakłonić pełnomocników euro- 
Pejskich do uznania tych granie przyszłej 
uionomicznej Bułgaryi, których przy po- 
lale bułgarskiego i greckiego kościoła żą- 
od Abdul Azisa dla exarchatu bnłgarskie- 
- Granice te ciągną się od morza Czarne- 
80 aż do białe zo I czarnego Drinu, od Ser- 
U aż do Bitoli i Saloniki a względnie od 
torza Ozarnego do Bułgarskiej Morawy, od 
naju do gór Rodope. Nigdy nie spodzie- 
0 DY się tego, aby i dziś chciano się od- 
oé na to odgraniczenie. Minister Risticz 
Przekonał się jednak w Niżu z rokowań z 
elegowanym rossyjskim, że Rossya upiera 
się przy tych granicach silniej niż kiedykol- 
„0%, a gdy lsisticz przypomniał obietnicę 
noScyjską, że Serbowie otrzymają Starą Ser- 
czt odrzekł rossyjski dyplomata kategory- 
ea że Stara Serbia nie istnieje wcale. Ta- 
„IM Sposobem otrzyma Serbia tylko tyle, ile 
S) przyznała Austrya w nocie hrabiego An- 
Z assego z 81 grudnia 1875, to jest Mały 
Wornik i Sakar, i rektyfikacyę granicy w 
piecie kruszewackim aż do Topliecy, pod 
Zdze ku Uraczowi i pod Cacakiem ku Ras- 
1“. Na uwagę, że to wiarołomne postępo- 
Wanie Rossyi wywoła silną raakcyę nietylko 
ezpośrednio interesowanej Serbii ale i u 
lnych szczepów słowiańskich, które dotąd 
"mpatyzowały z Rossyą, i że reszta Słowian, 
Których ideałem przyszłości nie jest absolu- 
3 © wielkie rossyjskie imperium, ale swobo- 
E federacyjne państwo słowiańskie, mogła- 
Y upatrywać w tem przykład odstraszają- 
odpowiedział minister stanowczym gło- 
„Jeżeli naród serbski w swych do- 
uprawnionych aspiracyach widzi się 
Zukany przez samolubną politykę rossyjską, 
Politykę obliczoną na wiek cały, dążącej do 
śrusyfikowania słowian bałkańskich od Duna- 
JU do morza egejskiego, od Pontu aż do 
Morza adryatyekiego, w takim razie nie po- 
zostanie Serbom nic innego, jak wypisać na 
ym sztandarze politykę cesarza Austryi 
Ozefa II (?); na podstawie i za pomocą tej 
Polityki założyć wielkie państwo południo- 
Wo słowiańskie, które się będzie rozciągało 
od Dunaju do morza egejskiego, od Iskoru 
y0 Adryi. Jedynie tym sposobem można po- 
„0żyć tamę rozszerzaniu się potęgi rossyjskiej 
l ocalić nasze narodowe skarby, nasz język. 
literaturę, religię a przedewszystkiem zaś wol- 
ność pod potężną opieką monarchii 
1absburgskiej, która, jeśli w niej zasada 
a "Rouprawnienia narodowości zostanie ści- 
mo przeprowadzoną, otrzyma słowiański cha- 
rakter | tem samem skutecznie zrównoważy 
ane tendencye rossyjskie. Oto uchwała dzi- 
slejszej narady ministeryalnej.* Otrzymałem 
Pozwolenie ogłoszenia tych oświadczeń mi- 
Misteryalnych. W ciągu rozmowy powiedzia- 
0 mi także, że metropolita Michał udał się 
0 Adryanopola, aby jeszcze ostatnią zrobić 
Próbę celem pozyskania głównej kwatery ros- 
Syjskiej. Jeśli usiłowania dostojnika kościel- 
ego nie odniosą żadnego skutku, postano- 
lono bronić zajętego terytoryum aż do u- 
Padłego przeciw Rossyi. Książe Milan zgryzł 
się tak dalece, że zachorował. Zu Vas voulu 
kicorges Dandin! — oto jedyna pociecha, 
tórą dać można serbskim Cavourom. 
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= Nocne doręczamie depesz tole- 
Sraficznych zosiało reskryptem e. k. ministerstwa 
andlu z dnia 16 lutego b. r. ograniczone na 
ki k. głównych stacyach we Lwowie i w Kra- 
Owie o tyle, że od północy aż do godziny Gtej 
rana będą doręczane tylko depesze rządowe, 
telegramy adresowane do gazet i nareszcie takie 
telegramy prywatne, których treść wyraźnie 
Pilność sprawy wskazuje, albo z których doro- 
żumięć się można, że sprawa powinna być 
szybko załatwiona. Rozporządzenie wejdzie w 
śycie w nocy z 15 na 16 marca b. r. 
m = P. Wincenty Zwilling, prze- 
„%ony obszaru dworskiego w Harmęzu, wybrany 
stał przy uznpełniającym wyborze z większych 
Posiądłości członkiem Rady powiatowej bialskiej, 
— Zamiłowanie w zbieramim 
Osobliwości dochodzi u Anglików niekiedy 
K zabawnej przesady. Že n. p. książe Walii 
„aa kupił za 30.800 franków mundur boha- 
“skiego admirała Nelsona, który tenże miał 
sobie w bitwie pod Trafalgarem, albo że 
Pewien szkocki książe (podobno Argylle) zapłacił 
franków za płaszcz, w którym Karol 
te 
pi 
Przęz 
Natomi 


oé, 
ktos w 


, zabytki 
się przedstawiają się bardzo poważnie. 
ast trudno nie uśmiechnąć się na wiado- 
podaną przez dzienniki londyńskie, że 
za 3 _Anglii nabył niedawno perukę Sterne'a 
4350 franków, a lord Shaftesbury kupił 
zą wielkiego Newtona za 16.550 franków! 
— Unianstown. Niejaki pan Hampel 


w Ameryce namawia prezydenta Stanów Zjedno- 


ezo 


hych, ażeby mu wydał koncesyę na budowę mogę 
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olbrzymiego miasta w Środkowej Ameryce, które 
prześcigając rozmiarami i liczbą mieszkańców 
wszystkie dotychczasowe miasta na ziemi, 
zdaniem projektanta byłoby „ogniskiem świata”. 
Unionstown — tak p. Hampel z góry już na- 
zwał swój Babilon amerykański — zająć ma 
obszar 50 do 90 milionów metrów kwadratowych, 
której to bagatelki właśnie domaga się projektant 
od rządu Stanów Zjednoczonych. 

— Ža napisanie symfonii, która 
by była wykonana podczas wystawy powszechnej 
w Paryżu, rada gminna tego miasta wyznaczyła 
była nagrodę 10.000 franków, o którą ubiegać 
się mieli kompozytorowie franeuscy drogą kon- 
kursu. W tych dniach osobna komisya konkur- 
sowa premiowała dwa z nadesłanych utworów: 
„Raj utracony* p. Dubois, organisty kościoła 
św. Magdaleny i „Torkwata Tassa“ p. Godarda, 
młodego kompozytora paryskiego. Obydwie pre- 
miowane symfonie wykonane będą w wielkiej 
sali pałacu Trocadero. 

— Nowy pierwiastek odkryty nie- 
dawno przez chemika p. Lecoque Boisbodran 
we Francyi, metal Gallium, przedstawiany 
był na ostatniem zebraniu paryskiej Akademii 
umiejętności przez p. Say w ilości 62 gramów. 
Gallium ma osobliwsze własności; topnieje 
n. p. już przy temperaturze 29° Celzyusza. 
Zresztą wygląda jak wygładzone żelazo. Okazy, 
przedstawione Akademii miały najrozmaitsze 
formy: blaszek, pręcików, kryształów i płynu. 
W tym ostatnim stanie wygląda jak rtęć. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 
gło od nafty. 


Podajemy na tem miejscu mowę p. 
Dzwonkowskiego, mianą dnia 26 lutego w 
Izbie deputowanych Rady państwa: 

„Jako reprezentant Galicyi powinienbym 
właściwie rozebrać szczegółowo rozprawy do- 
tychczasowe, gdyż przedmiot ich przede- 
wszystkiem moją obchodzi prowincyę. Po- 
nieważ atoli nie przywykłem tu widzieć po- 
parcia dla wniosków, któreby wychodziły na 
korzyść samej tylko prowinceyi mojej, prze- 
to zejdę z stanowiska wyłącznie galicyjskie- 
go a udam się odrazu na stanowisko po- 
wszechne. 

Przedewszystkiem poczytuję sobie za 
obowiązek sprostować przywodzone tu liczby 
aby stworzyć obraz, ile można jaknajjaśniej- 
szy dla tej części czytającej publiczności, 
która nie ma ani czasu ani sposobności do 
ścisłego rozpatrzenia się w liczbach. Pano- 
wie! Płacimy rocznie zagranicy 10—15 mi- 
lionów za naftę. Nie sądzę, iżby szkodziło 
państwa, gdyby znaczne te sumy pozostały 
w kraju. Galicya produkuje dotychczas piątą 
część nafty zużywanej w monarchii, a nale- 
życie pielęgnowany i uporządkowany, dozna- 
jąc należytej opieki, przemysł ten rozwinął- 
by się znacznie, wielka zaś część owych sum 
które obecnie wędrują za granicę, pozostałaby 
w monarchii, co bynajmniej nie zaszkodzi- 
łoby państwu. Pozornie eo prawda skorzy- 
stałaby na tem tylko Galicya, zwracam ato- 
li uwagę, że jeśli ta prowincya skorzysta na 
tem przemyśle, inne prowincye także na tem 
nie stracą; gdyż jeśli się podniesie dobrobyt 
w prowincyi nie posiadającej fabryk, czego 
spodziewać się godzi, powiększy się w Gali- 
cyi użytek z fabrykatów innych prowincyj, 
co dotychczas dla niezamożności mieszkań- 
ców się nie dzieje. 

Większa część mowców, którzy prze- 
demną głos zabierali, oświadczyła się prze- 
ciw cłom finansowym z tej głównie przy- 
czyny, że są przeciwko rządowi. Panowie! 
Nigdy nie występowałem jako obrońca rządu, 
który nie wyszedł z mego stronnictwa. Gło- 
sując jednak za tem cłem, głosuję nie za 
rządem, lecz za państwem, bo zdaje mi sie, 
że państwu naszemu potrzeba podźwignienia 
finansów. Niedobór jest wykazany, usunąć 
go jest koniecznością. Przyjmując nawet po- 
ruszoną tu myśl zmniejszenia wydatków, nie 
możnaby jednak zmniejszyć ich tak, aby 
niedobór już przez to był pokryty; wypa- 
dłoby więc nowe wymyślić podatki. A pro- 
szęż was, panowie, który to w Austryi po- 
datek nie przeciążyłby opodatkowanych? Su- 
ma, którą uzyskamy z cła od nafty, jest tak 
wielka, że aby ją zyskać z podwyższenia 
innych podatków, należałoby podwyższyć albo 
podatek gruntowy o 8 pre., albo budynkowy 
o 18 pre., podatek dochodowy o 14 pre., 
albo zarobkowy o 38 pre. Nie bardzo wierzę, 
iżby to można; dlatego o innych trzeba nam 
pomyśleć sposobach, by podźwignąć nasze 
finanse. 

Ze każdy podatek jest uciążliwym i że 
cło także jest podatkiem, nikt nie przeczy; 
ale zadaniem naszem będzie przekonać się, 
czy to eło rzeczywiście jest tak uciążliwe, 
jak vam je z kilku stron przedstawiono. 
Przywodzono naprzeciw niemu nawet wzglę- 
dy ludzkości. Mojem zdaniem jednak rzecz | 
ma się inaczej, a czuję się w obowiązku | 
wypowiedzieć tu moje przekonanie. Prawdą 
jest, co tu twierdzono, że podatkiem tym 
będą dotknięte niższe warstwy; ale nie | 
zgodzić się na twierdzenie, że 


tylko te warstwy będą nim dotknięte 
Nie ma na świecie podatku, któryby równym 
na wszystkich spadał ciężarem, ale właśnie 
podatek od nafty ma za sobą rozkład spra- 
wiedliwszy. Są w użyciu, jak tu mówiono, 
trzy rodzaje lamp, a wiemy, że im kto uboż- 
szy, tem mniejszej używa lampy. Klasy naj- 
niższe używają jednej tylko lampy na całą 
rodzinę; im kto zamożniejszy, tem więcej dla 
potrzeby i dla przyjemności zapala lamp, 
tem więcej też zużywających nafty; a więc 
stosownie do stopnia zamożności potrzebuje 
4, 5, 10, 15, 20 razy tyle nafty co nieza- 
możny. Powiedziano, że człowiek ubogi zgi- 
nie pod ciężarem tego cła, że będzie musiał 
od ust sobie odejmować. Czyż to — darujcie 
panowie wyrażenie -— czyż to nie czeze fra- 
zesy? Ileż podatek ten będzie wynosił, jeżeli 
przyjmiemy wniosek komissyi? Mała lampa 
zużywa 15 kilo w 1000 godzinach, tyle jest 
zazwyczaj godzin pracy przy świetle w roku. 
Doliczywszy taxę i agio od złota, otrzymamy 
cła z tej lampy 67 ct.; obecnie bowiem cena 
nafty wynosi 19—20 zł., z doliczeniem więc 
cła, lampa kosztować będzie 8 zł. 75 ct. 
Przypuśemy, że cena nafty podniesie. 


się do 24 złr., i doliczmy cło w ilości 4 zł | 


40 cnt., a kosztować będzie oświetlenie w 
jednej rodzinie rocznie 4 zł. 50 ent, w któ- 
rych znów mieści się cła 67 ent. Panowie! 
67 ent.— pragnąłbym z pewnością nie wy- 
ciągać ich biedakowi z kieszeni; porówno z 
innymi życzyłbym mu choć nie 
najmniej jednak sztuki mięsa w garnku; ale 
jeśli konieczność wymaga obciążenia, projek- 
towane, zdaje mi się, jest najsprawiedliwsze. 


Czy sądzicie, że biedny właściciel gruntu w | 
Kerkonoszach lub w Karpatach, opłacający | 


swój podatek domowy i czynszowy, jest dość 
bogaty, by nałożyć mu większy jeszcze po- 
datek na grunt lub dom? Każde eło jest cię- 
żarem — niewątpliwie; ale mniemam, że ża- 
den ciężar nie rozkłada się tak proporeyo- 
nalnie jak niniejszy. (D. n.) 
ZOZ PTZ E 
1 
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W parlamencie niemieckim 
przy rozprawach budżetowych członek cen- 
trum Schorlemer zwracał uwagę, że 
ks. Bismarck siedzi ciągle w Varzinie i trzy- 
ma tam dła siebie oddzielne bióro i że do 
niego radzey ministeryalni jeżdżą i przy nim 
przesiadują, co powiększa znacznie budżet. 
Mógłby opędzać te wydatki z tajnych fundu- 
szów, zamiast kłaść je za budżet; zwłaszcza 
że budżet obciążony jest wydatkami na 
wystawne przyozdobienie pałacu kanclerza w 
Berlinie, a mianowicie na ogrody, cieplarnie 
it.d., bo na samo utrzymanie ogrodów kan- 
clerza zamieszczono na budżecie 18.000 ma- 
rek rocznie. Windthorst mówił o zastępcach 
przyszłych kanclerza i o niezmiernej liczbie 
nowo kreowanych posad przy jego osobie. 
Deputowani ci zastrzegli się, że niemają nic 
przeciw osobistym przejemnościom kanelerza, 
sle nie widzą potrzeby, aby je opłacali kon- 
trybnenci po nad wyznaczoną mu płacę ; co 
się zaś tyczy dotacyi dóbr i kapitałów kan- 
clerza, żaden z nich nie podnosił zarzutu 
Mimo tego prasa rządowa rzuciła się na Cen- 
trum i sprowadzić się stara kwestyę budże- 
tową do walki kościelnej. Provinzial Corr. 
pisze bowiem: Nowemu Papieżowi przypisu- 
ją usposobienie pojednawcze; okaże się, czy 
słusznie. W każdym razie usposobienie to 
nie odbiło się w zachowaniu partyi Środka 
w parlamencie. Owszem, ostatnie obrady Izby 
dają nowe świadectwo, że ten sam sposób 
walki parlamentarnej, który od lat kilku, w 
zgodzie z duchem prasy  ultramontańskiej 
przyczynił się do zaostrzenia przeciwieństw 
nad miarę, trwa bez zmiany, a nawet po 
części z szczególnem zamiłowaniem do oso- 
bistych zaczepek i prowadzi do zətracčia o- 
bead, choćby obcych walee kościelnej. 


TELEGRANY GAZETY 
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Wiedeń, 3 marca. (Te. pryw.) 
Hr. Andrassy polecił hr. Zichy, 
ambasadorowi austryackiemu w Kon- 
stantynopolu, i konsulom austryackim 
w Adryanopolu i Filipopolu, aby Za- 
rządzili ścisłe i surowe śledz- 
two w sprawie wieszania bez- 
bronnych Polaków i lekarzy 
przez komendy rossyjskie. Jeżeli się 
sprawdzą wiadomości, podane przez 
prasę o tych okrucieństwach, rząd 
jest zdecydowany żądać jaknajzupeł- 
niejszej satysfakcyi. 

Wiedeń, 3 marca. (Tel. pryw.) 
Izba deputowanych Rady państwa 
przyjęła wczoraj bez rozpraw i pra- 
wie jednogłośnie znane wnioski ko- 


missyi petycyjnej, postawione w lzbie 


„donosi: Wszyscy urlopowani o- 


kury, przy- | 


(„w załatwieniu petycyi lekarzy 
wiedeńskich, wystosowanej z po- 
(wodu morderstw dokonanych na le- 
|karzach polskich przez komendy ros- 
|syjskie. Przeciw wnioskom komissyi 
głosowało tylko pięciu deputo- 
wanych, a mianowicie ksiądz Na- 
|umawicz i czterech członków t. z. 
|frakcyi prawnopolitycznej, między ni- 
|mi dwóch księży. 

Izba załatwiła wezoraj czterna- 
ście działów taryfy ełowej i stanęła 
przy pozycyi „żelazo“, nad którą 
wszczęła się dłuższa debata. 

Wiedeń, 2 marca. Polit. Corr. 
donosi jako rzecz pewną, że część 
armii rossyjskiej bez względu na pod- 
pisanie pokojowego traktatu, wkro- 
czy niebawem do Konstanty- 
nopola. 

Londyn, 2 marca. Office Reuter 


jficerowie otrzymali wezoraj roz- 
|kaz, aby byli zupełnie gotowi do po- 
wrotu w szeregi swoich korpusów. 
Sam ostateczny rozkaz powrotu na- 
stąpi w drodze telegraficznej. 

Petersburg. 2 marca. Urzę- 
dowy Wiestnik ogłasza ukaz carski, 
nakazujący utworzenie czterech re- 
zerwowych dywizyj piecho- 
ty. Dla dywizyj tych zorganizowa- 
nych ma być 16 rezerwowych bate- 
ryj pieszych. 

Rzym, 2 marca. Agence Stefani 
donosi: Od wczoraj rozpowszechniły 
się najdziwniejsze pogłoski o 
przyczynach, dla których zaprzestano 
w Watykanie przygotowań do koro- 
nacyi papieża i do uroczystości 
udzielania przezeń publicznego błogo- 
sławieństwa. Utrzymują, że papież ka- 
zał zastanowić wszelkie przygotowania 
do tych uroczystych ceremonij, z obawy, 
iż zajdą wrogiei nieprzyzwoite demon- 
stracye ze strony partyi anti-kościelnej, 
którym rząd włoski, jak to sam miał 
oświadczyć, zapobiedz nie jest w stanie. 
Agence Stefani zapewnia, że wszystkie 
te pogłoski, rozsiewane z złą wiarą, 
są fałszywe. Gdyby zapowiedziane 
uroczystości miały były miejsce, z pe- 
wnością spokój ani w murach bazyli- 
ki św. Piotra ani zewnątrz jej nie zo- 
stąłby zakłócony. Rząd nie miał ża- 
dnego powodu oddawania się jakim- 
kolwiek obawom z tej przyczyny. 

Madryt, 2 marca. Martinez 
Campos odczytał w kongresie depe- 
sze telegraficzne, które potwierdzają, 
że wszyscy niemal powstańcy na 
wyspie Kubie wraz z rewolucyj- 
nemi komitetami poddali się rzą- 
dowi. Kongres otrzymawszy tę wia- 
domość złożył zaraz powinszowanie 
królowi, rządowi i generałom kubań- 
skiej armji. 

Telegrafowany kurs wiedeński. 


, Wiedeń, 2 marca 1378, godz. 2 
min. 81. Losy kredytowe 160—, Węg. akcye 
kredyt 21825, Akcye anglo-austr. 92:25, 
Akcya banku Union 6275, Akeyo kolei Ka- 
rola Ludwika 240—, Akcye kolei półnoenej 
197 75, Akcye kolei południowej 74—, Akeyo 
kolei Alföld 112:—, Akcye kolei Elżbiaty 
161:—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 117—, 
Akcye kolei węg. północno-wsehodniej 10875 
Akcye kolei Rudolfa 11450, Akcye kolei 
Albrechta ——, Weg. oblig. państw w zło- 
cie 65:50, Galic. oblig. indemn. 84—, Losy 
z r. 1864 1833:50, Akcye kolei siedmiogrodz- 
kiej 100—, Akcye banku obrotowego 97.—, 
Losy tureckie 12:50, Akcye kolei węg.-saliw, 
90:50, Akeye kolei państwowej 25675. 
Akcye banku związkowego 66—, Rubel pa- 
pierowy 1:27-—, Węgierskie losy 74:50, Mark 
niem. 58:95, Węgierska renta 8840. Uspo- 
| sobienie silne. 


| Odpowiedzialuy redaktor Wiadysław Łazlński, 


Dziennik urzędowy. 


(1171 3—8) Obwieszczenie. 


L. 720. ©- k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na pro- 
śbę Altera Bernhoff w celu zaspokojenia pre- 
tensyi 177 a. w. z pn. odbędzie się w dniach 
28 marca 1878, 11 kwietnia 1878 i 2 maja 
1878 każdym razem o 10 godzinie przed 
południem w sądzie tutejszym publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej w Zawado- 
wie położonoj pod l. k. 20 subrep. 40i 3, 
a do Oleksy Ostasza należącej w objętości 
łącznej 10 morgów 1300 sążn. kwadr. wy 
noszącego składa się. 

Jako cenę wywołania stanowi się kwo- 
ta 601 zł. 64 ct. w. a. jako wartość z są- 
dowego oszacowania wynikłą. 

Każdy chcący wziąść udział w lieyta- 
cyi winien złożyć 10 pre. od ceny wywoła- 
nia jako wadyum do rąk komisyi licytacyj- 
nej co do reszty warunków można się poiu- 
formować w tutejszo sądowej registraturze, 
lub w terminie licytacyjnym przy komisyi. 

Stryj d. 22 stycznia 1878. 

(1177 3—3) Edyk t. 

L. 1185. Dnia 5 kwietnia i 10 maja 
1878 o godzinie 10 rano, odbędzie się w tn- 
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności pod |. k. 11 w Beichau, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Jakóba Preisen- 
tanza własnej w sprawie Klazera Frenkla o 
300 zł. w. a. z pu. 

Cena wywołania wynosi 2650 zł. w. a., wa- 
dyum 265 zł. w. a. 

Na dwóch pierwszych terminach real- 
ność ta, tylko za lub wyżej ceny wywoławiia 
będzie sprzedaną. 

Gdyby ałe niniejszą cenę zaofiarowano 
natenczas wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków lieytacyjnych termin na dzień 

o 10 godzinie runo, na któ- 
ry wszystkich hipotecznych wierzycieli za- 
wzywa się. 

Protokół oszacowania i wyciąg tabular- 
ny i resztę warunków, wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego 

Lubaczów dnia 30 września 1877. 
(981 3—8) Edyk t. 

L. 10014. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie niniejszem wiadomo czyni, iż celem 
zaspokojenia pretensyi towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego we Lwowie, mianowicie 
kapitałów w sume 5706 złr. 17; et. w. a. 
i w sumie 48107 złr. 22 ct. austryac. walut. 
z prowizyą 4 pre. od sumy 16695 złr. od 1 
lipca 1875 zaś 5 pre. od sumy 12107 złr. 
238 ct. w. a. od 1 stycznia 1675 liczyć się 
mającą, tudzież z prowizyą zwłoki od poje- 
dynczych przypadłych rat w półrocznych 
równych kwotach, a to reszty raty ze sumy 
43000 złr w. a. w kwocie 465 złr. 64 et. 
od 1 stycznia 1875 następnie w półrocznych 
kwotach 342 złr. 80 ct. m. k. czyli 859 zł. 
627, ct. w. a. i 1290 złr. w. a. od 1 lipca 
1875 zalegającyyh, za każdą pojedynczą ratę 
zapadłą od dnia przypadłości aż do dnia 
uiszczenia po 6 pre. liczyć się mającą z nad- 
zwyczajnym dodatkiem 2 pre. nareszcie z ko- 
sztami obecnie w kwocie 29 złr. 67 ct. przy- 
znanemi, dozwoloną uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego lwowskiego z 23 listopada 1877 1. 
49298 publiczną przymusową sprzedaż dóbr 
Staromieście, Miłociu i Ruska wieś dłużnika 
p. Włodzimierza Bobrownieckiego własnych 
w tutejszo sądowym gmachu w dwóch ter- 
minach. mianowicie w dniu 80 kwietnia 
1878 i w dniu 4 czerwca 1878 każdym ra- 
zem o 10 godzinie przed południem pod na- 
stępującemi warunkami : 

1. Cenę wywołania stanowi wartość 
dó>r przy udzieleniu pożyczki przyjęta w su- 
mie 147000 zł, W pierwszym i drugim ter- 
minie dobra te niżej ceny wywołania nie 
będą sprzedane. 

2. Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, 
z wytoczeniem prawa do wynagrodzenia za 
zniesione powinności poddańcze i bez wszel- 
kiej ewikcyi. 

8. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi dziesiątą część ceny 
wywołania, mianowicie sumę 14700 złr. a. 
w. bądź w gotowiźnie bądź w książeczkach 
galicyjskiej kasy oszczędności, bądź w listach 
galicyjskiego towarzystwa kredytowego, alba 
też w galicyjskich obligacyach indemniza- 
cyjnych, wedle ostatniego tych:e kursu, ni- 
gdy jednak nad wartość nominalną tychże, 
do rąk komisyi lieytacyjnej jako wadyum 
łozżyć. 

Wszkże dyrekcya galie. towarzystwa 
kredytowego ma prawo licytować bez złoże- 
nia wadyum. 

Wadyum najwięcej ofiarującego zatrzy- 
manem i jeżeli w gotowiźnie złożone było, 
temuż w cenę kupna wliczonem, innym zaś 
licytującym po ukończeniu licytacyi zwróco- 
nem będzie. 

4. Gdyby dobra te w pierwszym lub 
drugim terminie przynajmniej ze cenę wy- 
wołania sprzedane nie były, w trzecim ter- 
minie niżej ceny wywołania, jednak w każ- 
dym razie Za takową tylko cenę sprzedane 
będą, któraby na zaspokojenie wierzytelności 


mal um 10 Uhr Vormittags aużgejchricden, 
bet welen Terminen Die Feilbictung unter 
I 


4 


galic. towarzystwa kredytowego z należyto- j (1183 3—3) 


ściami podrzędnemi wystarczyła. 

Reszta warunków licytacyjnych jako też 
wyciąg tabularny mogą być w tutejszo sądo- 
wem archiwum przejrzine. 

O rozpisania tej licytacyi uwiadamia się 
strony ı wierzycieli hipotecznych z miejsca 
pobytu wiadomych osobiście, niewiadomych 
Zaś z życia i miejsca pobytu Annę Laubową, 
Leibe Aleksandrowicza, Marcelego Piłatow- 
skiego, Abrahama Lauba, Izaka Babora, Sarę 
Sztagerową, Benjamina Simona Geschwinda, 
Salomona Schemfela, Mojżesza Westfrieda, 
Czarnę Finkową, Mechla Brucha, Jakóba Brom- 
berga, Berla Zuckera, Jana i Rachlę Brustów 
a wrazie ich śmierci tychże spadkobierców 
z imienia, życia i miejsca pobytu niewiado- 
mych, a nareszcie tych wierzycieli, którymby 
nehwała licytacyę dozwalająca albo wcale nie, 
albo w należytym czasie doręczoną nie zo- 
stała, jako też i tych którzyby po dzień 11 
września 1877 jako dniu wydania wyciągu 
hipotecznego do tabuli weszli, przez ustano- 
nego kuratore w osobie adwokata krajowego 
dr. Wawrauscha z substytucyą adwokata kra- 
jowego dr Rybickiego i przez edykta. 

Rzeszów, 24 stycznia 1878. 


(1095 3—8)  Siundnmargitug B. 885 


Bom t. £. Rteiggerichte in Tarnopol wird 
gut Śereinbringung der erjiegten Wechjeljunenie 
von 250 fl. 6. W. 6 pre. ginjen vom 27 
Suni 1876 der Gerichtstojten pr. 15 fi. 3 fr. 
wnb der Cretutionstoften pr. 4 fl. 8 tr., 4 fi 
37 Ér. und 23 fl. 95 tr. die öffentliche Feil- 
bietung der in Tarnopol sub. Nr. 358 gele- 
genen zur liegenden Nachlağmafje des Simon 
Sajewicz gebdrigen Realität zu Gunfteu des 
Peritz Mehler in 8 Terminen u. 4, auf den 
5 April, 26 April nnd 17 Mai 1878 jedes- 


folgenden Bedingungen ftatt finden wird. 

1. Den Ausrufspreig bildet der geridt- 
lic erhobene Schagungźwerth pr. 3045 fi. 80 
fr. 5. W. 

2. Badium 304 fl. 58 fr. 6. W. 

3. Die näheren Bedingungen der Tabu- 
farauśzug, fo wie der Sdógungsaft tónneu 
in der b. g. Regiftratur eingejchen werden. 

. Quvon werden bie Streittheile fo wie 
die Hypothefargläubiger zu eigenen Hünden 
Diegegen diejenigen Gläubiger die nah dem 5 
gebr. 1677 an bie Gewähr gelangten, oder 
welden aug was einer für einem Grunde die- 
fer Sizitattonsbejcheih entweder gar niðt, 

pmo zugefteflt werden tónte 
gu Günden deg bereits mit Subftitution des 
$. Ady. Dr. Markstein ernanten Kurators 
9. Adv, Dr. Horowits verftändigt. 
Tarnopol 23 Jänner 1878. 
(1164 3—3) Edykt. 

L. 10183. ©. k. sąd obwodowy w Ko- 
łomyi niniejszem wiadomo czyni że dnia 9 
października 1858 umarł w Kołomyi Moj- 
Żesz Diener bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. 

Gdy miejsce pobytu jego syna Leiba 
Dienera i jego wnuka Wolfa Dienera który 
do tego spadku, jako i do spadku po zmar- 
łym również bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia dnia 14 stycznia 1865 swym 
ojeu leku Dienerze konkuruje, wiadomem nie 
jest; wzywa się ich aby się do spadku po 
Mojżeszu Dienerze a tenże ostatni także i do 
spadku po leku Dienerze w przeciągu jedne- 
go roku tem pewniej oświadczyli, gdyż w 
przeciwnym razie pertraktacya spadkowa ze 
zyłaszającemi się spadkobiercami, i z ustano- 
wionym dla nich kuratorem w osobie adwo- 
kata Dębiekiego przeprowadzoną zostanie. 

Kołomyja dnia 19 listopada 1877. 
(1179 3—3) ©bwieszczenie. 


L. 184. Uchwałą c. k. sądu obwodo- 
wego w Przemyślu 27 grudnia 1877 l. 17567 
uznany został Mikita Uhal z Balniey za mar- 
notrawcę. 

Kuratoretm 
Uhala z Balnicy. 

C. k. sąd powiatowy 

Baligród 8 stycznia 1878. 
(1162 3—3) Edyk ù 

L. 9586. C. k. sąd obwodowy w Rze- 
szowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pubytu, Zofię, Hortensyę, Petronelę, Juliaunę, 
Rafała i Andrzeja Żuławskich, oraz niewia- 
domych z nazwiska i zamieszkania spadko- 
bierców Matyldy Żuławskiej, iż przeciw nim 
Leib Strzyżower i Samson Kahane pozew de 
praes. 17 listopada 1877 l. 9586. o zapłatę 
sumy 5937 złr. 50 et. w. a. z pn. z hipote- 
ki realności pod l. 738/87 w Rzeszowie wnie- 
| sli, w załatwieniu którego termin 90 dniowy 
ido obrony pisemnej wyznaczono i dla pv- 
zwanych kuratora w osobie adw. dr. Rybie- 
kiego z zastępstwem adw. dr. Wawrauscha 
ustanowiono. 

Wzywa się zatem pozwanych, aby usta- 
nowionemu zastępcy swoje środki dowodowe 
udzielili, lub innego zastępcę sobie obrali i 
o tem sądowi tutejszemu donieśli, w prze- 


oder nicht zcitig 


jego mianowano Stefana 


ciwnym razie skutki z zaniedbania wynikłe 


sobie przypisaćby musieli. 
Rzeszów 81 grudnia 1877, 


EDiTL. 


BL. 2900. Bom f. E Landes- als Han- 
dels Gerichte in Lemberg werden bie nha- 
ber deg in Lemberg am ll September 1877 
von Herman Both an eigene Orre ansgc= 
ftellten, zwei Dtouate a dato zahlbaren, von 
Chane Riwe Leber afzeptirten angeblich in 
Berluft gerathenen Wechjelż iber 800 f(. 6. 
W. Hiemit aufgefordert |jalchen binnen 45 
Tagen bom Tage der erfolgten dritten Edift3= 
einjchaltung angerechnet, Diejem f. f. Sande8 
Gerichte um jo gemijjec vorzulegen, als jonit 


nach Ablauf diejer Yrieft der erwähnte Wede ; 


jel über Cinjchreiten deg Herman Both für 


y 


Nauczycielka 


poszukuje miejsca do początków 
jezyka polskiego, franca- 
skiego, miemieckiego, gry 
na fortepianie i robót. 
Zgłoszenia listownie pod lite- 
rami A. B. w Administracyi Ga- 


amortifirt erflärt wordeu wird. 


potrzeba, aby nabyć dwie kamienice, jedną 
dwupiątrową w połączeniu z kamienicą jednopiątrową. 
Dobrze budowane, blachą kryte, przynoszą roczny 
eżynsz przeszło %.800 złe. Włożony zatem kapitał 
się przeszło na 8 proc., prócz 


oprocentowuje g 
spłaca się przez 20 lat z intabulowanego kapitału w 


Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, W 12. 


Lemberg am 1 Februar 1878. 


„ Doniesienia prywatne. 


mw M mo= 


przecięciu rocznie 1.500 złr. 


Bliższa wiadomość u Jama Smutnego uli- 
ca Łyczakowska 1. 13. 


TEE | 
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(1208 1—2) 


tego 


Zawiadowstwo masy upadilej 


„Pierwszej genew 


która swych olbrzymich zapasów zegarów w samem miejscu sprzedać nie może, poleciła nam wyłącz- 
nie sprzedaż swych fabrykatów we Wiedniu, ggf” Które zb 
żej ceny szacunkowej. 


W zapasie są : 


2000 sztuk litych przepysznych cylindrów w | 


ciężkich kopertach, z prawdziwego sr 
po zł. 750, 8, 9. 


ebra | 


1500 sztuk dobrze idących, ciężkich ankrów 


z prawdziwego srebra po 9, 10, 12. 


600 sztuk remontoarów z prawdziwego srebra, 


do naciągania bez kluczyka po zł. 14, 


16, 18. 


1000 sziuk litych. wartościowych zegarków 
damskich, wyrobu najlepszego i najgusto- 
wniejszego, z prawdziwego srebra, w ogviu 


pozłacane po zł. 8, 10 do 12. 


15 


500 sztuk cechowanych zegarków złotych po 


zł. 22, 24, x6 do 45. 
gwarantuje się. 


Za prawdziwość złota 


700 sztuk złotych zegarków damskich najwy- 
borniejszego i najlepszego wyrobu po zł. 16, 


15, 20 i wyżej. 


2000 sztuk zegarków kieszonkowych, imita- 
cya złota lub srebra, werk-nikl, których na- 


wet złotnicy od prawdziwego złota lub 
bra rozróżnić nie mogą, od sztuki 4 zł. 


Sre- 


Bag. Za każdy zegarek daje się gwarancyę dobrej jakości na | rok. 
Zegarki pokojowe i wahadłowe wyseła się tylko za przesłaniem odpowiedniego zadatku. 


NB. Każdy, który kupuje zegarek kieszonkowy otrzymuje że” gratis mg łańcuszek 
z prawdziwego i litego złota talmi-double wraz z medalionem i kluczykiem. 
i praktyczniejszy niż łańcuszek szezerozłoty, przez co oszczędza się wydatek na tenże ostatni, 

Zamówienia za pobraniem pocztowem lub przesłaniem należytości z góry, przyjmuje jak 


długo zapas starczy : 


„Likwidacya pierwszej 


| zety Lwowskiej. | u) 
A Ri 
| koa m ~ 
(1172 2—3) 
i 
Wies y Staisławowstiem obszaru 8001 
Realność obszaru 200 m, na sprzedaż  _ 
Adres: W. Mokrzycki w Nadwórnie. 
(1011 4—1?) 
= z 
w 
In 
Śv 
Tylko © zł. 30 ctf > 
kosztuje 17 kompletnych powieści oë 
w jezyku niemieckim m 
0. F. Berga i Teodora Scheibe h 
W 28 tomach broszurowanych, każdy tom E! 
przeszło i0u stronic zawierający. 44 
Zamówienia przyjmuje pod słowem „„Biie gi 
cher“ Elspedycya anonsów Kotier ct Com. o 
w Wiedniu Riemeryasse. Przesyłki za pobra- p 
niem pocztowem lub przesłaniem należytości. ża 
Opakowanie wolne od opłaty. 7 
d 7374—40 | pi 
ETT: h 
—-———SĄ r 
m 
itj 
pi 
~ 
u a a h 77 
skiej fabryki zegarów | | 
ywamy o 70 procent ni- = 
1000 sziuk cylindrów z litego i najlepszego | 
_ srebra-nikl (imitacyi srebra) od szt. 6—7 zł. ź 
2000 sztuk zegarków „Ankre” z tego same- Ja 
_go litego kruszcu, od 7, 8, 9 zł. s le 
GOO sztuk remontoarów, do naciągania bez l 
kluczyka, imitacya złota lub srebra-nikl, naj- AR W 
wyborniejsza i najlepsze zł. 8, 9, 10. się NE 
3000 sztuk pięknych zegarów pokojowych i $ 
gabinetowych, po zł. 150, 2, 3 i 4; też sa- x 
me z werkiem do bicia zł, 3, 4, 5. p € 
8606 sztuk zegarów salonowych, najgustowniej- u! 
szego wykonania, z pięknem i wybornem 
malowidłem na szkle lub artystycznie wyko- A 
nana gotycką robotą snycerską lub rzeźbą, de 
od zł. 6, 7, 10, 12 do 15 zł. i wyżej. 4 
Zegary wahadłowe, 8 dni idące w naj- n; 
wyborniejszych i najelegantszych, bardzo bo- te 
gato ozdobionych szafkach orzechowych, zł. ni 
20, 2%, 24; też same z werkiem do bicia, zł. Ej 
26, 28, :0; dalej zegary wahadłowe, w do- JA 
wolnej wielkości, w najpiękniejszych, sztucz- sł 
nie sznycerowanych lub rzeźbionych szafkach 
od zł. 26, 30, 85, 40 do 50 ór 
ty 
=) 


genewskiej fabryki zegarków“ 


w Wiedniu, Taborstrasse „zum schwarzen Adler 


które zbierze się w 
dzinie 10 
w sali redutowej 


Przedmiot obrad : 


Kraków dnia 23 


, który jest piękniejszy 


M dz 

Stu 

Prezes Rady Nadzorczej Ę 
Towarz. wzajemnych ubezpieczeń i 
w KRAKOWIE a 
zaprasza Członków Towarzystwa, stosownie do a 
$. 84 Statutu, ustęp 4ty Na 

na nadzwyczajne | | 
Zgromadzenie ogólne ) 
dniu 2 kwietnia 1878 o go- b 

przed południem a 

teatru Krakowskiego. R 

wnioski dotyczące zmiany m 

Statutu. M 

lutego 1878. ` 

Prezes Rady Nadzorczej i 3 
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Józef Br. Baum. 


w. 


